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ZIEM IE ZACHODNIE

R O C Z N I K  E L B L Ą S K I  tom  I. Pol­
skie Tow arzystwo Historyczne, Toiwa- 
stwto Roawojiu, Ziem Zachodnich w 
Elblągu. E lbląg 1961, s. ,250.

P ierw szy tom  R o c zn ik a  E lb lą sk ieg o ,  
kolejnego w ydaw nictw a -tego typu  na 
ZZ, o tw iera artyku ł M. Biskupai (Po­
trzeby h is to r io g r a f ic zn e  E lb lą g a  i j eg o  
re g io n u ) p rzedstaw iający dotychczasowy 
dorobek h istoriografii polskiej i n ie­
mieckiej w  zakresie badań nad dzie­
jam i m iasta E lbląga. K ontynuacją tej 
praioy jest a rty k u ł S. Gierszewskiego, 
E lbląg  w  h is to r io g r a f i i  z a c h o d n io n ie ­
m ie c k ie j .  W przedstaw ianym  tu  w y­
daw nictw ie poza w ym ienionym i opu­
blikow ano prace, których autorzy om a­
w iają kolejno: arch iw alia  elbląskie, 
dzieje biblioteki .elbląskiej, rozwój sp o ­
łeczno-gospodarczy m iasta  w 1. 1945— 
1960, stan  i odbudowę zabytków  Elbla ■ 
ga, k ie runk i przyszłego rozw oju go­
spodarczego m iasta (1961—1965), środo­
wisko geograficzne, badania w ykopali­
skowe w  E lblągu i okolicy.

Tom zam ykają spraw ozdania z dzia­
łalności O ddziału Polskiego Tow arzy­
stw a H istorycznego w  E lblągu w  1. 
1957—1960, Z arządu Powiatowego TRZZ, 
Biblioteki Publicznej w  Elblągu.

EMIL JADZIAK: W y z w o l e n i e  P o ­
m o rza .  D z ia ła n ia  I A r m i i  W P  w  o p e r a ­
c j i  p o m o r s k ie j  A r m i i  R a d z ie c k ie j  (6 III  
— 7 IV  1945). W ydaw nictwo M inister­
stw a O brony Narodowej. W arszawa 1962, 
s. 364.

M onograficzne przedstaw ienie dzia­
łań  bojowych I A rm ii W ojska Polskiego 
w  ram ach operacji pom orskiej A rm ii 
Radzieckiej. A utor szczegółowo charak­
teryzuje plany stron  walczących, dzia­
łanie poszczególnych jednostek I A rm ii 
W P w  w alkach o Kołobrzeg, w  rejonie
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na północny wschód od K am ienia Po­
m orskiego oraz w  obronie wybrzeża 
B ałtyku. P ublikację opatrzono bardzo 
licznym i szkicam i operacyjnym i, ta k ­
tycznym i, m apam i oraz zdjęciami.

„SZCZECIN”. Czasopismo regionu 
zachodniopomorskiego, zeszyt 11—12/
1962, In s ty tu t Zachodnio - Pomorski, 
Szczecin 1962, s. 146.

W dziale artyku łów  wymienionego 
wyżej czasopisma B. D opierała konty­
nuu je  swoje rozw ażania na, tem at po­
w iązań po rtu  szczecińskiego z Polską 
(w przedstaw ianym  zeszycie omawia to 
zagadnienie w  1. 1934—1939), A. K w i- 
lecki charak teryzu je  — na podstaw ie 
danych statystycznych, m ateriałów  a r ­
chiwalnych, badań  ankietow ych i wy­
w iadów  — w pływ  odbudowy Koło­
brzegu na stabilizację jego mieszkańców. 
W dziale m ateriałów  opublikowano m. 
in. następujące prace: T. Białeckiego, 
Z b a d a ń  n a d  s t r u k tu r ą  d e m o g r a f ic zn ą  
lu d n o śc i  C e d y n i  w  l. 1945—1962; Z. Ł a­
skiego, P r z e m y s ł  S z c z e c in a  w  r. 1962. 
Ponadto zeszyt zaw iera recenzje, sp ra ­
wozdania z zakresu  życia kulturalnego
i naukow ego Szczecina.

ZBYSZKO BEDNORZ: U rok  m o w y  
w y z w o l o n e j .  E se j  o w s p ó ł c z e s n y m  p i ­
s a r s t w i e  l u d o w y m  na  O p o ls z c z y ź n ie .  
In sty tu t Ś ląski w  Opolu. K om unikaty, 
seria literacka n r  1, Opole 1962, r. 52.

Szkic Z. Bednorza, będący p ierw ­
szy po r. 1945 próbą ujęcia zagadnienia 
ludowego p isars tw a na Ś ląsku Opol­
skim,, stanow i przede w szystkim  p re ­
zentację tw órców  ludowych żyjących 
na Opolszczyźnie, tych  zwłaszcza, k tó ­
rych u tw ory nie dotarły  jeszcze do 
szerszych kół czytelniczych. S tąd np. 
m arginesow e nie jako  potraktow anie pi­
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sa rs tw a Jakuba Kani. Szczegółowiej zaś 
au to r charak teryzuje sylw etki takich 
pisarzy ludowych jak : J. Pieloka, J. M a­
trosa, J. Depty, T. O drzańskiej, F. P i­
la rka , M. Czecha, F. Scheera, E. Erm - 
ler.

W zakończeniu Bednorz stw ierdza.

żc lite ra tu ra  ludowa na Opolszczyźnie 
pozostaje nadial, m im o wielkich p rze­
mian. ku ltu ra lnych , zjaw iskiem  trw ałym ,
o dość szerokim  zasięgu, w yrastającym  
z  tradycji regionu i potrzeby społecznej.

Z estaw ił W .  T.

NIEMCY

N ie m c y  w i lh e lm in s k ie

ABRAHAM ASCHER, BARON VON 
STUMM: A d v o c a t e  c-f F e u d a l  C a p i ta -  
l ism .  „Journa l of C entral European Af- 
fa irs”. October 1962, s. 271—285.

Okres dziejów  niem ieckich w la ­
tach  1894— 1900 nazyw any jest erą 
S tum m a z uw agi na olbrzym i wpływ 
tego po ten tata  przemysłowego. A utora 
in teresu je głównie socjologiczne zjaw i­
sko naśladow nictw a urządzeń feudal­
nych przez kap italistów  niemieckich.

Nic .m cy w  o k re s ie  R e p u b l ik i  W e im a r s k ie j

KARL-HEINZ VOLKER: Die ge-  
h e im e  L u f t r i i s tu n g  d e r  R e ic h s w e h r  un d  
ih re  A u s w i r k u n g  auf  d e n  F lu g z e u g b e -  
s ta n d  d e r  L u f t w a f f e  b is  z u m  B e g in n  des  
Zuoeiten W e l tk r ie g e s .  „W ehr- W issen- 
schaftliche R undschau” 1962, n r 9, 
s. 540—549.

A utor artyku łu  zajm uje się zagad­
nieniem  w pływ u ta jnych  zbrojeń lo t­
niczych w  okresie R epubliki W eim ar­
skiej na stan  lotnictw a wojskowego 
Niem iec h itlerow skich do pcczątku
II w ojny św iatow ej w łącznie. Jak  w ia­
domo, postanow ienia rozbrojeniowe 
T rak ta tu  W ersalskiego zakazyw ały Niem­
com posiadania lotnictw a wojskowego. 
Niemcy znalazły jednak  bardzo wcześ­
nie sposoby obejścia tych postanowień. 
Już w  19,23 r. zostały utw orzone przez 
dowództwo niemieckiego w ojska i m a­
rynark i w ojennej ta jn e  sztaby, które 
zajm ow ały się teoretycznym i proble­
m am i tak ty k i i technik i lotnictwa, w oj­
skowego. Zadaniem  sztabów  lotniczych 
było przygotow anie ta jn e j produkcji
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lotnictw a w  Niemczech i w yzyskanie 
osiągnięć zagranicy w  tej dziedzinie. 
Ówczesne M inisterstw o R e ic h s w e h r y  zle­
ciło w ielkim  firm om  niem ieckim  przy­
gotow anie prototypów  sam olotów  dla 
CC.1ÓW wojskow ych. Tempo p rac kon­
strukcyjnych  było takie, iż na początku 
la t trzydziestych przygotow ano już cały 
szereg różnych typów  sam olotów w oj­
skow ych do sery jnej produkcji. V61ker 
zaznacza, że ta jne  zbrojenia m iały duży 
w pływ  na ilość i jakość hitlerow skiej 
L u f t w a f f e ,  k tó rej trzon aż do począt­
ków II w ojny św iatow ej stanow iły sa ­
m oloty w yprodukow ane w  okresie ta j ­
nych zbrojeń w  Republice W eim arskiej. 
Poza tym  wicześnic rozpoczęto i in ten ­
sywnie prow adzono p race badawczo- 
konstrukcyjne, k tó re  pozwoliły N iem ­
com hitlerow skim  bardzo szybko p rze­
ścignąć osiągnięcia zagranicy na. tym  
polu. P rzykładem  tego mogą być m ię­
dzynarodowe zawody sam olotów  w oj­
skowych w  r. 1937, kiiedy to  prototyp 
niem ieckiego sam olotu bombowego oka­
zał się sżybszy od w szystkich biorących 
udział w  zaw odach zagranicznych sa­
molotów m yśliwskich.

A rtykuł ma duże znaczenie ponieważ 
wykazuje^ że Niemcy, nie ty lko h itle­
rowskie, lecz także w eim arskie, nigdy 
nie p rzestrzegały  postanow ień T rak ta tu  
W ersalskiego. F ak t ten  nie pozostał bez 
w pływ u na przebieg  działań w ojennych 
w pierw szym  okresie II  w ojny św iato­
wej.

N ie m c y  w  o k re s ie  h i t l e r o w s k im

RUDOLF MORSEY: D e r  B e g in n  d er  
„ G le ic h s c h a l tu n g ” in  P re u ssen .  A d e n a u -  
ers H a l tu n g  in  d e r  S i t z u n g  d e s  „D re .-
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m a n n erk c - l le g iu m s” a m  6. F e b ru a r  1931. 
,.V ierteljahrshefte fu r  Zeitgeschichte” 
1963, n r  1, s. 85—97.

Po objęciu w ładzy przez H itlera, 
Papen — jako w icekanclerz — konty­
nuował swioją w alkę z Socjaldem okra­
tyczną P artią  Niemiec zapoczątkowaną 
w okresie swego kanclerstw a, kiedy tn 
w  dn. 20 V II 1932 r. dokonał zam achu 
stanu  w  Prusach, U sunął wówczas od 
w ładzy socjaldem okratyczny rząd p re ­
m iera B rauna i sam przejął s te r rzą ­
dów jako kom isarz Rzeszy. D ziałając 
w  tym  charak terze nakazał w dn. 4 II 
1933 r. rozw iązać parlament,. P rusk i 
L a n d ta g  odrzucił jednak  nieznaczną 
w iększością głosów wniosek o rozw ią­
zanie. W edług prusk iej konsty tucji roz­
w iązać parlam en t mogło także tzw. 
„Kolegium  trzech m ężów”, w  skład k tó ­
rego wchodzili: p rem ier Prus, prezydent 
L a n d ta g u  i prezydent Rady Państw a. 
Kolegium  trzech mężów w osobach 
B rauna, K errla  i A denauera również 
odrzuciło w niosek o rozw iązanie L a n d ­
tagu. W celu przeforsow ania te j decyzji 
zajął Papen, przy poparciu prezydenta 
Hindenburga,, m iejsce należne prem ie­
row i B raunow i i wspólnie z hitlerowcem  
K errlem  przeprow adzili w kolegium  de­
cyzje o rozw iązaniu L a n d ta g u  dn. 6 II 
1933 r.

M orsey opublikow ał protokół z te ­
go posiedzenia, k tó ry  oświetla postawę 
K onrada A denauera w  tej spraw ie oraz 
w ysiłk i Papena, które przyczyniły się 
w ydatnie do zbudow ania d y k ta tu ry  
H itlera w Niemczech.

JURGEN RUNZHEIMER: D er  U b e r -  
fa l l  a  u f  d e n  S e n d e r  G l e i w i t z  i m  Jahre  
1939. „V ierteljaihrshefte fu r Zeitge­
schichte” 1962), n r 4, s. 408—426.

R unzheim er postaw ił sobie zadanie 
odtw orzenia i zbadania spraw y napadu 
na radiostację  w  G liw icach w dn. 31 
V III 1939. Ja k  wiadom o, napad ten. zo­
sta ł zorganizow any w  celach prow oka­
cyjnych przez Służbę Bezpieczeństw a 
S S  i służyć m iał jako  uzasadnienie n a ­
jazdu hitlerow skiego na Polskę.

A utor przeprow adził szereg w yw ia­
dów z osobami znającym i spraw ę n a ­
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padu z autopsji. Szczególnie cenne oka­
zały się zeznania byłego dyrektora 'roz­
głośni, na podstawie których au tor od­
tw orzył przebieg napadu. Napastnicy 
jednak  — ja k  to  w ykazuje au tor — nie 
byli p rzebran i w  polskie m undury. W 
konkluzji potw ierdził jeszcze raz, że na­
pad został przeprow adzony na rozkaz 
szefa Głównego U rzędu Bezpieczeństwa 
Rzeszy — H eydrieha.

HANS-ULRICH WEHLER: R eich s -  
fe s tu n g  B e lg ra d .  „V ierteljahrshefte fu r 
Zeitgeschichte” 1963, n r  1, s. 72—84.

Tem atem  rozpraw y są niemieckie 
plany opanow ania Bałkanów  po zajęciu 
Jugosław ii w  r. 1941. Ostoją niem iec­
kiego panow ania na tym  obszarze m iała 
być „Forteca Rzeszy B elgrad” — plan, 
k tóry  naw iązyw ał do koncepcji księcia 
Eugeniusza Sabaudzkiego.

A rtykuł zosta.ł opracow any na pod­
staw ie nieopublikow anych dokum entów  
pochodzących z arch iw um  niemieckiego 
M inisterstw a S praw  Zagranicznych.

CONRAD ROEDIGER: Die in te rn a -  
t io n a le  H i l f sa k t io n  f u r  d ie  B e v o lk e r u n g  
G r ie c h e n la n d s  im  Ziueite n  W e l tk r ie g .  
„V ierteljahrshefte fu r Zeitgeschichte”
1963, n r 1, si. 49—71.

A utor zajm uje się mało znanym  epi- 
ziodiem z II w ojny św iatow ej, jakim  była 
m iędzynarodow a akcja pomocy dla gło­
dującej ludności okupow anej Grecji. 
Roediger podkreśla, że stosunek władz 
niem ieckich do tej akcji był wzorowy, 
co w konfron tacji z powszechnie p rak ­
tykow anym i m etodam i podczas hitle­
row skiej okupacji w ydaje się być mało 
praw dopodobne. Szczególnie gdy autor 
podkreśla, że niem ieckie w ładze okupa­
cyjne przywoziły więcej żywności do 
G recji niż wywoziły. Tendencyjność au ­
to ra  jest o ty le zrozum iała, iż jako 
urzędnik  A u s w a r t ig e s  A m t  nadzorował 
akcję pomocy.

WALTER BAUM: M a r in ę ,  N a t io n a l -  
so z ia l i sm u s  u n d  W id e r s ta n d .  „V iertel- 
jah rshefte  ftir Zeitgeschichte” 1963, n r 1, 
s. 16—48.
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Baum a in teresuje nie ty le stosunek 
niem ieckiej m arynark i w ojennej do n a­
rodowego socjalizmu, ile do opozycji 
antyhitlerow skiej. A rtykuł Baum a, opra­
cowany na Ibardzo bogatym  m ateriale 
źródłowym, w śród którego przew ażają 
zeznania św iadków, w ykazał, że n ie­
m iecka m arynarka w ojenna była jedną 
z najbardzie j oddanych H itlerow i fo r­
m acji wojskowych. Próby organizow ania 
opozycji antyhitlerow skiej podejm owane 
Przez Bertholda von S tau tfenberga na­
potykały na ogromne trudności i nie 
m iały większego znaczenia prak tyczne­
go. Przyczynię tego stanu  rzeczy widzi 
autor a rtyku łu  w  tym, że niem iecka m a­
rynarka w ojenna chciała „zmyć swą 
Plamę na honorze” jaką był bu n t z 
1918 r. Zm iana te j postaw y mogła n a ­
stąpić, zdaniem  au tora , tylko w w y­
padku otrzym ania rozkazu z  „góry'1. 
To jednak  nie było możliwe, ponieważ 
adm irał Raeder nie m yślał występować 
przeciwko reżim owi h itlerow skiem u a je ­
go następca, adm irał D ónitz był fan a­
tycznym  hitlerowcem . Dalszą przeszko­
dę w  organizow aniu opozycji an tyh itle­
row skiej stanow ił, jak u trzym uje Baum, 
silniej rozw inięty niiż w jakiejkolw iek 
innej form acji w ojskowej, duch sub- 
ordynacji.

LEO FREIH ERR GEHR VON 
SCHWEPPENBURG: Z u P r o b le m e n  der  
lv .va s io n  v o n  1944. „W elt ais Geschichte ’ 
1662, n r 1/2, s. 79—87.

M arszałek polny, Erwin. Romm,el, 
opracował p lan  zw alczenia inw azji przy 
użyciu czołgów już  na sam ym  wybrzeżu. 
W zw iązku z tym  niem ieckie dywizje 
Pancerne, stacjonujące we F rancji, m iały 
być zgrupow ane niedaleko wybrzeża. 
P lan  Rom m la uznano po w ojnie jako 
najskuteczniejszy przeciw  inw azji. P rze­
ciwko tem u poglądowi w ystępuje autor 
artykułu , ówczesny naczelny dowódca 
zgrupow ania pancernego zachód, który 
był przeciw nikiem  planu  Rommla. A r­
tykuł ukazał się początkowo w  am ery­
kańskim  czasopiśmie „M ilitaiy  Review" 
(luty—m arzec 1961) i nosił ty tu ł R e-  
f lec t io n s  on the. ln v a s io n .

LOTHAR GRUCHMANN: Das F o r -  
sc h u n g s v o r h a b e n  „Die J u s t i z  i m  D r i t -  
te n  R e ic h ” , „y ie rte ljah rsh e fte  fu r Zeit- 
gesiohiichte” 1963, n r  1, s. 98— 102.

A kcja dem askatorska prowadzona 
konsekw entnie przez NRD ujaw niła  w 
ostatnich latach, że na najwyższych s ta ­
now iskach sądow nictw a zachcdnionie- 
mieekiego znajdu ją się sędziowie, którzy 
zasiadali w  sądach III Rzeszy i w spół­
działali z h itlerow ską m achiną terroru. 
Fakty  te  spraw iły, iż pośrednio wzrosło 
także zainteresow anie sądownictw em  
niem ieckim  w  okresie hitleryzm u. Z a­
pewne z tego powodu rozpoczęto w  mo­
nachijskim  In s t i tu t  f u r  Ze itg e sch ich ie  
szeroko zakreślone prace badaw czo-na­
ukowe nad s tru k tu rą , funkcją i innym i 
problem am i sądow nictw a niemieckiego w 
okresie III Rzeszy. P racam i, k tóre już 
się rozpoczęły, k ie ru je  były prezydent 
zachodnioniem ieckiego sądu najwyższego 
(B u n d e s g e r ic h t s h o f ) — d r Hermann, W ein- 
kauff.

A rtykuł G ruchm anna inform uje o 
zam ierzeniach i zakresie rozpoczętych 
prac, których w yniki m ają się ukazać 
w form ie osobnej publikacji.

N i e m c y  po  r. 1945

FRITZ ERLER: P a r tn e r  o d e r  R i-  
va len ?  (E uropa  u n d  d ie  V e r e in ig t e n  
S ta a ten ) .  „Der M onat” 1963, n r 173, 
s. 5—14.

F ritz  Erler, czołowy ekspert zachod­
nioniem ieckiej p a rtii socjaldem okratycz­
nej w  zakresie zagadnień m ilitarnych
i polityki zagranicznej, podejm uje w 
swym artyku le próbę ośw ietlenia sto­
sunków  i zależności Europy od USA. 
Staw ia przy tym  tezę, że datą, od k tórej 
rozpoczął się w łaściwy w pływ  Stanów  
Zjednoczonych na losy Europy zachod­
niej je s t r. 1945. W pływy te  uległy du ­
żemu zneutralizow aniu  w  roku 1955, od 
chwili uzyskania przez ZSRR równego 
Stanom  Zjednoczonym  potencjału  a to ­
mowego. Szczególnie jednak  — jak  sądzi 
E rle r — w łaśnie kryzys kubańsk i uw y­
datn ił ogrom potencjału  atomowego 
dwóch m ocarstw . Dlatego obecna sy tu ­
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ac ja strategiczna zmusza do szukania 
rozw iązań ew entualnych konfliktów  w y ­
łącznie przy  pomocy konw encjonalnych 
sił wojskowych. S tąd  jedynie roz­
budow a konw encjonalnych sił, w  pow ią­
zaniu z potencjałem  atomowym USA, 
zapewnić może Europie uniknięcie s ta r ­
cia ze Zw iązkiem  Radzieckim. E rler jest 
p rzeciw nikiem  rozbudow y w łasnej siły 
nuk learnej przez państw a zachodnie 
(szczególnie Francję), uw ażając, że żad­
ne państw o zachodnie n is stać na tego 
rodzaju  kosztowne przedsięwzięcie. Je ­
dynym  wyjściem  dla Europy zachodniej 
pozostaje konsekw entne zachowanie p ry ­
m atu atomowego przez USA. Dla NRF 
nie istnieje możliwość w yboru między 
F rancją  a S tanam i Zjednoczonym i: po­
zostają w yłącznie S tany Zjednoczone, 
czemu nie przeszkadza pojednanie
i w spółpraca z F rancją . E rler rozw a­
żając zagadnienia rozw oju Wspólnego 
Rynku, dopuszcza uczestniczenie w  nim 
k rajów  neu tra lnych ; postu lu jąc ścisłą 
w spółpracę handlow o-gospodarczą E u­
ropy ze S tanam i Zjednoczonym i p rzy j­
m uje, że p e łna  solidarność Zachodu 
umożliwi w efekcie końcowym w yrów ­
nanie różnic między Wschodem a Za­
chodem'.

VOLKER BERGAHN: R i g h t - W in g  
P.ad ica l ism  in  W e s t  G e r m a n y ’s Y o u n g e r  
G en era t io n .  „Journa l of C entral E uro- 
pean A ffa irs”, October 1962, s. 317—330.

Na przykładzie organizacji studenc­
kiej B u n d  N a t io n a le r  S tu d e n te n ,  zabro­
nionej w  1961 r., au to r analizuje szcze­
gółowo odradzanie się ideologii h itle­
row skiej w śród młodzieży NRF, ' za­
przeczając tym  sam ym  tw ierdzeniu, ja ­
koby nas tro je  te  ograniczały się do ludzi 
starszych.

N i e m c y  a  in te g r a c ja  E u ro p y  
z a c h o d n ie j

KENNETH YOUNGER: E rg e b n is se  
u n d  A u s w i r k u n g e n  d e r  C o m m o n w e a l t h -  
K o n f e r e n z  v o m  S e p t e m b e r  1962: „Euro­
pa A rchiv” 1962, n r  20, s. 687—692.

A utor, od 1959 r. generalny dyrektor 
Królewskiego In s ty tu tu  Spraw  M iędzy­

narodowych, w  1. 1945—1959 poseł d'* 
Izby Gmin z ram ienia P artii P racy, mi­
n ister bez tek i w  rządzie prem iera At- 
tlee (1950—1951), podejm uje kw estię od­
działyw ania ostatniej konferencji p re­
m ierów  państw  C o m m o n w e a l th u  na 
spraw ę przystąpienia W ielkiej Brytanii 
do Europejskiej W spólnoty G ospodar­
czej. Y ounger dochodzi do wniosku, że 
mimo, iż w ielu prem ierów  państw  C o m ­
m o n w e a l t h u  nie k ry ło  swego krytycz­
nego stanow iska w  spraw ie przystąpie­
nia W ielkiej B ry tan ii do E W G ,  to  jednak 
uczestnicy konferencji w strzym ali się 
z zajęciem  ostatecznego stanow iska w 
te j spraw ie aż do chwili, k iedy w arunk i 
p rzystąpienia A nglii do E W G  będą do­
kładnie sform ułow ane. T ak więc kon­
ferencja  nie w płynęła bezpośrednio na 
zm ianę stanow iska rządu  brytyjskiego, 
k tóry nadal dąży do sfinalizow ania ro­
kow ań w  spraw ie przystąpienia do E W G .  
K onferencja jednak  w yw arła duży 
wpływ, co au to r a rtyku łu  szczególnie 
podkreśla, na angielską opinię publicz­
ną. K onferencja bow iem  skierow ała 
uw agę angielskiej opinii publicznej na 
sta re  więzi łączące państw a C o m m o n -  
w e a l th u  z  W ielką B rytanią, a k tóre m u­
siałyby być przerw ane, oraz na fakt, 
że państw a C o m m o n w e a l t h u  czu ją się 
pokrzywdzone zam iarem  przystąpienia 
Anglii do E W G .  Osta/teczna konkluzja 
a rty k u łu  jest taka, że ze względu na 
pozycje rządu  M acm illana przerw ać ro­
kowań o przystąpienie Anglii do E W G  
nie może ani opozycja, an i prem ier 
K anady czy A ustralii. Uczynić to  może, 
zdaniem  au tora artykułu , jedynie p re­
zydent de Gaulle.

GUNTHER HESS: Die  A r g u m e n te  ' 
d er  br i t is c h e n  G e g n e r  d e r  E W G .  „Euro­
pa A rchiv” 1962, n r ,20, s. 717—720.

Hess om aw ia dwie publikacje, które 
pozw alają gruntow niej zapoznać się z 
argum entam i przeciw ników  przystąpie­
nia W ielkiej B ry tan ii do E W G .  Auto­
ram i pierwszej pub likacji są dwaj po­
słowie do Izby G m in z ram ienia p a r t i i  
konserw atyw nej: S ir D erek W alker- 
Sm ith i P e te r W alker, A  C ali  to  the  
C o m m o n w e a l t h  — T h e  C o n s t ru c t iv e
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Case.  London 1962 (nakładem  w łasnym  
autorów). Druga publikacja wyszła spod 
pióra w ykładow cy (S e n io r  L ec tu rer)  
nauk politycznych londyńskiej School  
of E conom ics ,  W illiam a Picklesa, Not  
w i th  E u ro p ę  — T h e  P o li t ica l  C ase  o j  
S ta y in g  out. London 1962 (Fabian In ­
ternational Bureau, F ab ian  T ract 336), 
którego poglądy zbliżone są do poglą­
dów opozycji labourzystow skiej.

P ierw sza publikacja jest rzeczo­
wym studium  o możliwościach rozwo­
jowych C o m m o n w e a l th u ,  co stanow i — 
zdaniem  autorów  — lepszą alternatyw ę 
niż p rzystąpienie W ielkiej B ry tan ii do 
EWG. N atom iast publikacja Picklesa 
Jest bardzo ostrą k ry tyką  E W G ,  przy 
czym k ry tyka ta  jest w ielostronna. P ie­
kłeś używa bowiem nie ty lko argum en­
tów politycznych czy gospodarczych, 
lecz także ideologicznych. Hess, docent 
C o lleg e  d ’E u ro p e  i w spółpracow nik „Eu­

ropa A rchiv”, polem izuje z w yw odam i 
autorów ' obydwóch pub likacji i p rzy ta­
cza na poparcie swoich tez wiele fa k ­
tów  i argum entów .

CARL H. PEGG: V o r s te l lu n g e n  u n d  
P ia n e  d e r  B e f i i r w o r te r  e in es  e u ro p a i -  
sch en  S ta a te n b u n d e s  in  d e n  J a h r e n  1925 
■—1930. „Europa Arch,iv” 1962, n r 22, 
s. 783—790.

A utor arty k u łu  jest profesorem  h i­
sto rii Europy n a  U niw ersytecie Nortn 
C arolina w  S tanach  Zjednoczonych. 
P rzedstaw iany tu  artyku ł jest k rótk im  
przeglądem  propagatorów  idei integracji 
europejskiej, w śród których  w ym ienio­
ny jest także P olak  E m anuel M ałyński, 
au to r pracy  P o u r  s a u v e r  l ’E u ro p e ,  w y­
danej w  1922 r. w  Paryżu.

Z estaw ili: J. K . ,  Z. K .,  M. J.
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